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N. Pan najwyższym postanowieniem  swojem 
z dnia 11. czerwca r. b. rozkazać ra czy ł, by 
zniesiono kordon zdrowia, rozciągnięty wzdłuż 
granic Tyrolu, Królestwa L om bardzko-W ene­
ckiego, wreszcie krajów pogranicznych Austryi 
■ W ęgier , i ażeby znowu przywrócona została 
wolność wewnętrznego h a n d lu , jak  było przed 
założeniem  kordonu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja.

Książę Talleyrand był na pożegnaniu u króla 
w dniu 13 ; jedzie ón do Fraucyi. .Zastępca 
jego, p. D urand de M areuil jeszcze nie przybył.

Sir W alter Scott, który powrócił ze stałego 
lądu do Londynu, je s t w kuracyi sir. H. Halforts 
i lekarzy pp. Fergusśon- i Holland. Ma się co­
kolwiek lepiej , wszelako zawsze jeszcze ź le ,  
ponieważ nie włada prawą ręką. Tym czasem  
m a zupełną przytom ność , jes t spokojny i na 
wszystko przygotowany. Jego rodzina znajduje 
się przy nim .

D zieóniki lizbońskie donoszą o przybyciu am e­
rykańskiej fregaty Constellation. Odpłynęła 
z  M adeiry w dniu 29. m aja , naruszywszy gwał­
townie blokadę wyspy nietylko dla okrętów 
swojego narodu, lecz dozwoliła nawet zawinąć 
okrętowi duńskiem u , zbożem ładownemu. — 
Gazeta urzędowa lizbońska okazuje z tego wy­
padku .wielką radość i tryum f, że pedrystom  
niepodobna będzie uderzyć na Portugaliją, k ie ­
dy bez porównania z Portugaliją tak nieznaczną 
wyspę, jak  M adeira , nie byli w stanie zm usić 
do uległości.- Courier odpowiada na to : Dom  
Pedro nie uderzył na M adeirę , ponieważ nie 
chciał zwlekać uderzenia na Portugaliją, a Ma­
deira będzie m usiała sama upaść, jezĆ się ude­
rzenie na Lizbonę powiedzie.

Między Lizboną a M adrytem , i między Ma­
drytem  a Kajonną m a być przywrócony związek 
2a pofJiocą telegrafu.

Posiedzenie izby niższej z dnia 13. z. m . roz­
poczęto tern , iż p r z y j ę t o  bił względem m ają­
cych się przedsięwziąć ulepszeń w E x e te r 72

głosami przeciw 46. Fo odczytaniu k ilku  próźb, 
przystąpiono do irlandzkiego bilu  reform y. 
Pan 0 ’Conuelł wniósł, aby rozciągnąć wolność 
wyborów na Wolaninów, płacących 40 szylin­
gów; wspierali go pp. L eader, G rattan i Wyso; 
przeciw wnioskowi mówili lordowie Althorp i 
Jiussel ; przyszło do głosowania, w skutelt k tó ­
rego poprawkę p. 0 ’Connella odrzucono 122 
głosami przeciw 73. Drugi p ro jek t p. 0 ’Con- 
nella , aby pomienionym  Wolaninom nadać wol­
ność wyborów, został bez głosowania odrzuco­
ny. Poczem zam ieniła sio izba w wydział, dla 
naradzenia się nad irlandzkim  parlam entow ytu 
bilem  reformy. Sir K. pieron wniósł, aby Ir- 
landyja , zamiast , jak  bil przepisuje , posełać 
pięciu nowych członków do parlam entu , tylko 
do czterech była upoważniona, i aby w sk u tek  
tego uniw ersytet dubliuski , k tó rem u dwóch 
przyznano, jednego tylko posełać był powinien. 
P . 0 ’Connell W spierał len wniosek, jednakowoż 
został ón 147 głosami przeciw 97 odrzucony.

W izbie wyższej po w ysłuchaniu k ilku  próźb 
odczytano po drugi raz bil względem  norwich- 
skich sądów przysięgłych. Poczem  m argrabia 
Northam pton wniósł na drngie odczytanie b ilu , 
mającego na celu odwołać tyle dawniejszych, 
za panowania królowej Anny wydanych ustaw, 
ile po trzeba, aby zniewolić członków izby niż­
szej do opuszczenia m iejsc swoich, skoro otrzyr 
m ają urząd korony. Książę W ellington dopu^ 
szczał, iż przez przyjęcie b ilu  reform y stało 
się' koniecznością, chwycić się podobnego środ­
ka; wszelako je s t jeszcze wiele innych punk­
tów , które muszą być odm ienione , i według 
jego5 zdania , wszystkie zm ierzające ku  tem u  
środki nie powinny pochodzić od jednej oso Ły» 
lecz od odpowiedzkjnyeh m inistrów, którzy ca­
łem u  bilowi reformy nadali życie ; wniósł na 
dalsze odłożenie tych rozpraw. H r. R ad n o r, 
nie wchodząc w powody księcia , przystąpił do 
jego zdania. l*o priry mówieniu się jeszcze lorda 
kanclerza w tej myśli , przełożył m argrabia 
N ortham pton , aby drugie odczytanie b ilu  od­
łożyć do poniedziałku za dni ośm. P ro jek t ten 
przyjęto i posiedzenie zam knięto.

Na posiedzeniu te jże  izby w dniu 14. czerwca 
chciał p. Harvay podać d o k u m en t, o którym
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pow iedział, ze nie jeslto  żadna pe tycy ja , bo 
o nic nie' p rosi; nie je s t naganna , ponieważ 
tchn ie  wdzięcznością; jestto  raczej adres m ie­
szkańców W orcester, dziękujących , ze izba 
względem  reform y tak dzielnie i godnie postę­
powała. Mówca żałował , ze izba nie może ta­
kiego dokum entu  posłuchać i potem  go cofnąć; 
p an  Edward Lylton Bulw er w niósł, aby izba 
uchw aliła kilka rezolucyj i wyraziła w nich  swój 
zam iar, aby opłata nałożoną w połączonych k ró­
lestw ach na um iejętności całkiem  była znie­
siona. Wnioskodawca starał się wyłożyć, że 
jedyny środek nauczyć lud  we względzie poli­
tycznym, zawisł od tego, aby złym uwiadom ie­
niem  położyć koniec , a dobre postawić w sta­
nie , iżby tanio były przedaw ane. Dla tego pro­
ponował znieść stępel od gazet; num er, który 
teraz  kosztuje 7 penny, byłby natenczas po 3 3pk 
przedawauy ; m niem a naw et, iż przez powięk­
szenie się odchodu i przez, większą liczbę do­
n iesień pryw atnych, chociażby podatek na nich 
ciążący został zniesiony, naliładnicy gazet byliby 
w stan ie  pism a swoje w przecięciu po 5 penny 
sprzedawać. Podług zdania p. lłu lw er powinny 
'wszystkie gazety, poczyjc , pa mil e ty , traktaty, 
okólniki i t. d., mniej jak  dwie uucyje ważące, 
przesełane być pocztą za opłatą jednego penny 
(pocztą m iejską za l /2  penny). Ilównie i wszy- 
sLkie większe dzieła , ważące m niej jak  ,p>ęc 
uncyj , mogą być puszczone w obieg przez 
pocztę za um iarkowaną opłatą. Poczem  mówca 
wniósł na następującą rezo łucy ją : »Iż przy­
zwoitą je s t znieść wszystkie podatki , 'k tóreby  
przeszkadzały rozszerzeniu um iejętności , po- 

lieważ szczególniej w teraźniejszym  czasie je s t 
stosowna rzeczą , znieść stępel od g az e t, n ie­
m niej znieść i wymierzyć podatek od donie­
sień prywatnych; iżen ak o n iec  je s t przyzwoitą, 
w celu pokrycia ubytku w dochodach przez to 
wynikającego , mianować szczególny wydział, 
k tóryby ułożył reg u lam in , podług którego zo­
stałaby ustauowiona m ała opłata od gazet i 
innych dzieł lite rack ich , a przez to powiększy­
łaby się znacznie przeselka pocztą.« —  Pan 
0 ’Connell popierał ten  wniosek. — Kanclerz 
izby skarbowej chwali zręczność swojego za­
cnego przyjaciela (p. Bulwer) w wyłożeniu swo­
jego p rzedm io tu , lecz nie może zezwolić na 
jego plan. Zgadza się w tern , iż byłoby do­
brze oświecać lud. przez tanie zawiadomienia; 
lecz n ie  może zgodzić się na to , aby W tak  po­
suniętym  okresie posiedzeń przeszedł plan 
linansowy , któryby tak  znaczny uszczerbek 
przyniósł w dochodach k ra ju . M inister wniósł 
zatem  na uprzednie pytanie. Sir Charles We- 
th e re ll  wystawił ten  wniosek jako  n iejasny ,

nieważny i niem ający pewnej m iary. Przygo­
towania do um iejętności, literatury  i m oralno­
ści nie m ają żadnego związku z doniesieniem  
kucharki , żc szuka nowej służby , a kram arz 
chce dobrze dóm swój sprzedać, i to um ieszcza 
w gazetach. Chociażby stępel na gazety zniesio­
no , wszelako nie ustałyby z łe , potwarcze do­
niesienia d ru k u , przeciwnie dopieroby były 
w obiegu. Bardzo wiele kapitałów włożono do­
tąd w istnące instytuty gazet, i byłoby to ocze- 
wistą niesłusznością , gdyby przez zniesienie 
teraźniejszego regulam inu pozbawiono ich pra­
wa bez uprzedniego onych zawiadomienia. Po­
nieważ i inni członkowie .przymówili się w tej 
sam ej myśli , co i lord A lthorp , przeto pan 
B ulw er cofnął swój wniosek. W niosek p. Ila r-  
wey, ściągający się do większej rozciągłości p re ­
rogatyw niektórych sądów , odrzncooo 68 gło­
sam i przeciw. 52. Poczem lord R ussel otrzy­
m ał pozwolenie wnieść bił względem  pi-zekup- 
stwa podczas wyborów. Za nim -w ystąpił sir 
J .  M alcolm , zadający złożenia korespondencyi 
rządu z ltom paniją wschodnio-indyjską od m aja 
prow adzonej, lecz po uw adze, zrobionej przez 
p. A. G ratlan, ż a  wiele spraw ściągających się 
do kom panii wschodnio - indyjskiej, je s t ukoń­
czonych , a w iele nieultończonych, cofnął swój 
wniosek. Poczem dozwolono wnieść p . Stanley 
L i i , wnoszący na zniesienie niektórych publicz­
nych pochodów w Irlaudyi. W końcu zajm o­
wano się b ilem  rozgraniczającym h rab s tw a , 
przyjęto wiele poprawek i uchwalono takowy 
odczytać W następny poniedziałek p o raź  trzeci. 
Izba rozeszła się dopiero dzisiaj rano o kwan- 
drans na 4tą godzinę.

Courier pisze z D eal pod dniem  18. czerwca: 
rD onegal o 78 działach i T alavcra o 74 dzia­
łach, przybyły ź Portsm outh  i m ają składać część 
eskadry, k tóra pod rozkazami sir Pu lteney  M al­
colm  zbiera się W/Dynach. Dwa szlopy ocze­
kują co dzień z Portsm outh  a trzeciego z Cork. 
Brytanija i inne jeszcze okrę.ta m ają z n iem i 
połączyć się po przybyciu z Lizbony. Nie wia­
domo dotąd, z jak iej przyczyny ta flota zbiera 
się w Dynach ; lecz czynione przygotowania 
do uformowania szpitala morskiego wnioskować 
każą , iż wyprawa czas niejaki zabaw i; sądzą, 
że ta eskadra na m orze północne je s t p rze ­
znaczona*

Francyja.
M oniteur  z d. 19. czerwca zawiera do m i­

nistra spraw wewnętrznych ogólny ra p e łt szta­
bu jeneralnego z usług gwardyi narodowej P a­
ryża i p rzedm ieść, jakoteż wojska linijowego 
i gwardyi m unicypalnej podczas zdarzeń w d.
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5. i 6. czerwca. B aport ten  zapełnia 11 prze­
działek Monitora.
- Dalej pism o to zawiera m ianowanie Itomi- 
syi, która na rozkaz króla zebrać się powinna 
w ratusza Paryża dla niezwłocznego wsparcia 
ranionych podczas zdarzeń w d. 5- i Gtyin, 
n iem niej sierót i wdów poległych gwardzistów 

' narodowych. Jeneralny  ten  rapo rt wykazuje 
18 zabitych a 104 ranionych. T akie sam e ko- 
"lnisyje powinny być i w zachodnich departa- 
m entat ustanowione.

Przed wojennym sądein paryzltim  stawiony 
Łył w d. 18. z. m. m alarz M ichał August Geof- 
froy, m ający la t 27, obwiniony, ze niósł czer­
woną chorągiew z napisem  tkanym  czarueini 
literam i : »Wolność lub  śmierć* i że rozdawał 

v p roch  tym, którzy do wojska strzelali. P oukoń- 
czonem  badaniu świadków zabrali głos obroń­
cy oskarżonego. P. M oulin zapuścił się w nie­
właściwość ■ sądu ; p . Landrin  starał się osła­
b ić oskarżenie i dowody. Lecz zdawca sp ra­
wy nie był spowodowany przez to odstąpić ód 
oskarżenia. Po Irzcchgodzinnem  naradzeniu* 
się uzuał go sąd większością 6 głosów przeciw 
1 za winnego i skazał go na karę śm ierci. Z a­
chowawca pieczęc^ prosił mocno p. Dupin, 
który ja k  wiadomo je s t jeneralnym  p rokura­
to rem  przy sądzie kassacyjnym , aby przybył 
do Paryża , z obawy, ze w pytaniu o wsteczne 
działanie prawa, gdyby p. Dupin był nieobec­
ny, zabrałby głos pierwszy jeneralny adwokat,

- N ico rd , który je s t deputowanym opozycyi i 
podpisał ostatnie Comte renda. Najwięcej zaś 
uderza przeciwdziatalność zastosowana AoQuo- 
tid ienne  i N a tio n a l; sprawa ich będzie nie­
baw em  wzięta pod rozwagę ; pierwszego pism a 
bronić będzie adwokat M andaroux V erlam y, 
znany ze sprawy Polignaca ; sprawę N ationa l 
*na p. C rem ieu x , wspierany będzie przez p. 
D dihon E arrot i Ch. Comte.

Posiedzenie paryzltiego sądu doraźnego, czyli 
lądu wyjątkowego odbywa się w gm achu na 

k ształt p a łacu , przy ulicy C hercheinidi , przy 
rogu ulicy du R eg a rd • nie daleko południo­
wego końca Paryża, w najspokojniejszej dziel­
nicy m iasta. Nawet w d. 17. tak były tam  
próżne ulice, jak  zwyczajnie, tylko we drzwiach 

’ow stały podstarzałe niewiasty, opowiadały 
sobie awanturnicze wieści, i sądziły, że piekarz 
1 achez juz  skarany, chociaż jeszcze nie był 

stanął przed sądem . Przy gm achu narad spo­
strzeżono o wpół do 11 grupę najwięcej dwu­
dziestu lu d z i z niższej ltlassy ludu ; na podwó- 
r ,ZU -S^ a bom panija wojska w szyku do hojn. 
Starożytny pałac jeszcze więcej je s t wewnątrz 
ja k  zewnątrz ponury. Przechodzić potrzeba

długie sale z siwemi ścianami i sprzętam i. 
O godz. lOtej otwierają się podwoje trybunału. 
W głębi na podniesionem m iejscu  siedzi sied­
m iu oficerów', jedn i ze zlotem i lu b  srebrne- 
m i , inni z prostem i czerwonemi naram ieńni- 
kam i, po większej części ludzie młodzi, m ar- 
sowatej postaci. Pośrodku zajm uje m iejsce 
pułkownik C haleaubaudot, prezydent. Przed 
nim  stoi stół zielono pokryty, na którym  leżą 
corpora delicti. W stronie odwrotnej gradusów 
siedzi kapitan  B otilm aj, zdający sprawę, ze 
swoimi adjutantam i. Na przeciw  nich adwokat 
oskarżonego ze swoimi pom ocnikam i. Za n im i 
d łu g ie , oddzielone m iejsce dla stenografów. 
W- środku są ławki dla świadków; po tej stro­
nic kra tek  dwie ławki dla publiczności.

Śledztwo względem znanego spisku karli- 
slów, wybuchłego przed kilką m iesiącam i przy 
ulicy Prouvaires, rozpocznie się w d. 8. lipca i 
trwać będzie m iesiąc. Przedw stępne akta ju ż  
zam knięte; Gdyby Spisek czerwcowy zwyczaj­
ną drogą sprawiedliwości karzącej zupełnie był 

•rozpoznawany, nie podobna, aby wszystkie 
te  śledztwa w ciągu tego roku były ukończo­
ne; Jest 1800 uwięzionych, z których dopiero 
slO stawiono przed ''sądem .

Pism a francuzkie donoszą : ■» Pewna . dama, 
k tó ra potajem nie, niekiedy pod im ieniem  pani 
Cazes, niekiedy pod im ieniem  księżnej Berry 
jeździła nie m ając paszportów , została w Car- 
cassone (Aube) uwiezioną i pod rozporządze­
nie jeneralnego prokuratora oddaną. —  A dju- 
tant młodego księcia B ord eau x , książę B eaur 
frem ont, który pojechał w Zachodnią Francyją 
bez należytego p aszp o rtu , został w Orleans 
uwięziony i do Paryża odesłany.*

Dzienniki paryzkie mówią o następujących 
zm ianach w ciele dyplom atycznym : P. Mor- 
tier, poseł w M onachijum , uda się w równym  
charakterze do D an ii; M argrabia de Saint-Si- 
m on z Kopenhagi do S ztoko lm u; M argrabia 
Soult ze Szwecyi do Hagi, z ltąd p . D urand 
do M areuil w czasie nieobecności księcia T al­
leyrand do Londynu pojedzie. P. Bresson uda 
się jako poseł z H aiym eru do M onachijum . P . 
M artin, poseł w M exyku, nastąpi po p . B res­
son w Hanowerze, a m iejsce onegoż w M exyku 
zajm ie p. Desfaudis. P; Borgoing pierwszy se­
k re tarz  poselstwa w P etersburgu, mianowany zo­
stał posłem  w D reźnie, a p. Septim e de La- 
tour-M aubourg, dotychczasowy pierwszy sekre­
tarz w W iedn iu , posłem  w B ruxelli. O osa­
dzeniu m iejsc dyplomatycznych w B erlin ie, 
Bio de Janeiro i Konstantynopolu, nic pew ne­
go nie wiadomo.

D. 18. czerwca badano powtórnie pp . Cha-
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teaubriand, Fitzjam es i Hyde de Neuvile. — 
Dzi en. JSoup-elliste ogłasza wiadomość za bez- 
zasadaą, jakoby w skutku zeznań p.. B erryer 
wydano także rozkaz uwięzienia m arszałka 
Victor i p. Pastoret.

W Paryżu um arło na cholerę d. 18. czerw* 
ca 21 osób. —  Następujący był stan choroby 
tej w departam entach do połowy czerw ca: 
W dep. Aisne zachorowało 4609, um arło 1994. 
—  Aube zachorowało 2536, um arło 1007; —  
.w E u re  zachorowało 472, um arło 2 l5  ; —  w F i- 
n islere zachorowało 61 , um arło 38 ; —* w In- 
dre zachorowało 122 , um arło 56 ; —  w Loire- 
Iu ferieure zachorowało 447. (Iłość zm arłych 
niew iadom a); w Loiret zachorowało 152, um ar­
ło 91 ; —  w M arne zachorowało 7933, u m ar­
ło 2 28 1; —  w M arne (Haute) zachorowało 936, 
um arło 339; —  w M euse zachorowało 4354, 
um arło  1303; —  w Moselle zachorowało 208, 
um arło 98 ; —  w Nievre zachorowało 577, 
um arło  276; —  w Nord zachorowało 2488, 
um arło 1196; w Oise zachorowało 4682, um ar­
ło 1911; —  w Pas de Calais zachorowało 1561, 
um arło  756; —  w Seine i M arne zachorowało 
11024, um arło 2868; —  w Seine i Oise za­
chorowało 4634, um arło 1 9 0 7 ;  W Som m e
zachorowało 3293, um arło 1298.

B elg iju m . ,
7j B ruxelli d. 12. czerwka : Goniec przyby- 

ły do Sir R obert Adair spraw ił w iełkie poru- 
szeuie w izbie posłów ; to raptowne a nawet 
tajem nicze poruszenie chciano przypisywać de­
peszy, zawierającej odpowićdz lionferencyi na 
notę, podaną przez jen e ra ła  G o b łe t; dowiedzia­
no się atoli w d. 15. z, m ., że ta depesza od­
wołuje tylko z B ruxelli S ir Roberta Adair.

Hoiandyja.
Jego królewiczowslta mość książę Ora-nit wy­

jech a ł z Hagi w d. 15. czerwca i powraca do 
wojska.

Niemcy.
Gazeta bawarska stanu zawiera list własno­

ręczny króla bawarskiego, pisany za jego po­
w rotem  do stolicy, do burm istrza M itterm ayr, 
w którym  król jm ć  każe„dobryrn obywatelom 
M onachijum  oświadczyć podziękowanie i m i­
łość za przyjęcie go przy powrócie z po­
dróży; m ów i, że wierność R aw aryi, doświad­
czona w iek am i, przychylność Bawarczyków do 
króla i konstytucyi, są pięknem i podstawami, 
na których wspiera się przeszłość , teraźniej­
szość i przyszłość.

Wczoraj w ieczorem  o wpół do U le j  wypra­
wiona sztafeta przywiozła rządowi królew skie­
m u  obwodu Reńskiego następujące najwyższe 
rozporządzenie:

L u d w i k  k r ó l .
Z tem  sprawiedliwszą boleścią dowiadywa­

liśm y się o zaszłych nadw erężeniach praw e­
go porządku w obwodzie R eńskim  , im  bar­
dziej serce nasze zajmowało się troskliwością, 
starania się o dobro jego mieszkańców , m im o 
wszelkich przeszkód , jak ie  okoliczności czasu 
czyniły naszym monarehicznym  usiłowaniom.

Jak mało posądzamy o to ogół m ieszkańców 
obwodu Reńskiego ,..cz.em k ilku  źle myślących 
napoiło pewną ilość ob łąkanych , tak mocno 
oraz powodowani jesteśm y Naszemi . obowiąz­
kam i m onarch icznem i, byśmy użyli całej siły 
ustaw -przeciw , tem u  stanowi rzeczy , który na 
niebezpieczeństwo wystawia najświętsze korzy­
ści państwa , stosunki Rawaryi z obeemi m o- 
carslw y, a oraz w równym czasie zapewnione 
spokojnym obywatelom, na mocy konstytucyi, 
bezpieczeństwo osób i ich majątków.

Postanawiamy zatem  w tym  względzie na­
szego m inistra s ta n u , księcia W red e , kom i­
sarzem  nadzwyczajnym dworu i nadajem y m u 
pełnomocnictwo , którego obręb odpowiada na­
szem u zaufaniu, położonem u w tylokrotnie o- 
kazanein ju ż  rozsądku i w ie r n o ś c i  tego U -  
rzędnika stanu.

I«y rozporządzeniom , jak ie  tenże ku wyko­
naniu ustaw porzyni, nadać na każdy przypa- 
dolt potrzebną do wypełnienia władzę , pod roz­
rządzenie jego poddaliśmy stosowną ilość wojska.

Mamy ufność, iż w krotce usłyszymy zdanie 
sprawy posłanego przez Nas nadzwyczajnego ko­
m isarza dw oru ,_ i ze we wszystkich gm inach 
ujrzym y przywrócony porządek prawny. M ie­
szkańcy obwodu Reńskiego ze swojej strony 
także zaufać mogą naszej m onarchicznej tro ­
skliwości , że każde przekroczenie u rz ę d u , o 
k tórem  dowiemy się drogą p raw n ą , z tem i 
sam em i względami zbadane i uchylone zostanie, 
z jak iem i instytucyje Rawaryi R eńskiej przy je j 
Z państwem  naszem połączeniu w dawnej dzia­
łalności pozostaw ione, i odtąd wraz z dobro­
dziejstwami konstytucyi utrzym ane zostały.

Gdyby zaufanie nasze spełnione nie by ło , 
natenczas oporni sam i sobie z tego przypiszą 
skutki , na przypadek ten  wyraźnie ustaw am i 
oznaczone, a których konieczność uważać b ę­
dziemy za najsm utniejszą chwilę naszego pa­
nowania.

Obwodowy rząd nasz ma przez dziennik u- 
rzedowy obwieścić niniejszy paten t i nasze wy­
rażone w nim  stałe postanowienie ; —  takowy 
oraz ogłosić ma po wszystkich gm inach za po­
mocą publicznego odczytania i osobnego przy­
bijania oraz z przynależną jędrnością przyczynić 
się do jego wykonania. . D an w naszem  głó-



■wnein I rezydency jonalnóm  m ieście M onachi- 
ju m  d. 22. czerwca 1832. (Podpisy.)

W d. IG. czerwca przed południem  o god. 
lOlej, doputacyja powszechnego zgromadzenia 
stanów królestw a hanow erskiego, wprowadzona 
p rzez prezydenta obu izb, m iała zaszczyt jego 

rólewiczowsliiej m ści wicekrólów księciuCam- 
Łridge, w odpowiedzi na mowę od tronu  podać 
a d re s , w którym  między innem i wyraziła: 
W ierne stany uw ielbiają wspaniałomyślność 
k ró la , Iz uczyniony przez przeszłe zgrom a­
dzenie stanów wniosek względem połączenia kas 
m onarchicznych i stanowych postanowił wła- 
snem i ofiarami uł-żye. W ierne stany uw ielbia­
ją  postanowienie króla, pragnącego oszczędności 
we wszystkich częściach adm lnistraeyi, i spo­
dziewają sio odpowiedzieć ojcowskiemu spo­
sobowi m yślenia króla i  waszej królewiczow- 
skiej m ości, gdy wszystltrch dokładać będą 
sit, aby to postanowienie królew skie jak  naj- 
prędziej wydało owoce- Przeszkoda W utrzy­
m aniu domu , na k tó re  wierne stauy coraz 
z waszą królewiczewsltą mośeią feię użala­
ją, pochodzą niestety z upadku pomyślności, 
zrządzonego głęboko cięzącem i przyczynami. 
W ierne stany uznają powinność ulżyć ciężarom  
kra ju  ; lecz uznają także', ze to je s t niedosta- 
lecziiein, i rozpoznawać będą surowo to  wszy­
stko, coliy się przyczynić ryiogło do ożywienia 
ro ln ic tw a, handlu  i zarobkowosci kra jow ej, 
opieki potrzebującej. Sku tek  tych usiłowań, 
przywrócenie i utrzym anie ducha zaufania, 
jedności, sprawiedliwości i wierności, na czem 
wszystkich szczęście spoczywa, odtego Zawisły, 
aby c i , którzy powołani są działać, wystąpili 
naprzeciw- siebie z otwartością i szczeremi za­
m iaram i i aby ci, dla których się działa, p rze­
konali się o tak ich  zam iarach i t. d. Jego kró- 
lewiczowska mość o d rzek ł, iż z upodobaniem  
przyjm uje zapewnienia dobrego sposobu m y­
ślenia, poświęcone królowi przez kraj i stany. 
Jako tłum acz takiego sposobu myślenia przed 
królem  cieszyć się b ęd ę  tein  bardziej, iż idąc 
przy ten* tylko za skłonnością serca mojego , 
będę mógł wynurzyć p rzekonan ie , że stany 
gotowe są wspierać .z gorliwością starania króla, 
dobru kra ju  poświęcone. W takim  sposobie 
m yślenia upatru ję  rękojm ią dni szczęśliwych, 
porządku , pokoju i spraw iedliw ości, bez któ­
rych nie ma szczęścia i prawdziwej wolności. 
Dobra te składam  z zaufaniem  w w ierne ręce 
stanów ;■ przez zachowanie onych zasłużycie na 
wdzięczność k ró la , ltrąju i całej niem ieckiej 
ojczyzny , tuj ojczyzny, która w szanowaniu 
praw- pojeYlyńczych państw n iem ieckich  znaj­
duje razem  jedność < s i łę , ilu wspieraniu o-

gółnych interesów przez wspólne' usiłowania’ 3 
w zajem ne ofiary i t. d.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N ieurzędow e.)

—  L w ów  d. 2. lipca  1832. —
Na targu dzisiejszym było 113 wołów. P ła­

cono za sztukę po 80— 90 zr. w. w .; z tych je-* 
dna mogła wydać m ięsa 1 4 1 /2 — 17 , łoju 2—
3 kam ieni. m»

— —-—■ d. 3. lipca  1832. —'*
Ilość rozm aitych to w a ró w , ia tutejszej miejskiej Wo^zt^ 
W m iesiącu czerw cu  1832 odw ażonych  , i z a 1 sprzedane * 

p o  przytoczonych  tu cenach  p o d a n y ch :

Cet. 1 
wićd.

a IW  f. li
W  m. k. 
zr | kir.

Miodu z woskiem . . . . 30 15 12
Potoki 36 15 36
Wosku . . .  . . . . . 3 62 —
Łoju s u r o w e g o ....................... 160 12 —

— przetapianego . . . . •• • 78 18 30
Potażu * * 1'5 5
Przędziwa konopnego . . . . 36 7 12
W ełny ordynaryj. (na  krajlti). • . 18 18 —

—  lepszej, zwanej Cygąja • • 48 52
Miedzi łamanej . . > • >". . - ♦ 15 47 — ̂

— nowej . . . . . . . ^ g o ­ 66 _*
O leju. . . . . . . . . • to 11 30
Skór c ie lę c y c h . ....................... ■* - 10 4o _„
Drzewa orzechowego do stolarki . a J? 36
Szkła potłuczonego białego . m • , 25 1
Włosienia długiego- . . . . . I 43 __

—* ■ krótkiego- niekręconego- . 5 15 ■ —
—  kręconego. . . . * • 6 2o 3 0

Terpentyny, . . . . . . 12 17 30

-.... - d. 4. lipca. Sznurówki 20 grad. gar­
niec 12— 13 lir-; okowity 30 grad. 20—22 ki-, 
mon. konw. i bardzo ją  kupują , ponieważ do 
W ęgier je j potrzebują , dokąd ju ż  znaczne par- 
fyjc zakupiono.

Pszenicy korzec 2—2 l /2  zr. ; pszenicy z cyr­
ku łu  Żółkiewskiego 2 1/2 —  3 z r . ; żyta 1 zr. 
15 k r. —  1 zr. 24*llr.; jęczm ienia 1 zr. —  1 zr. 
12 kr. ; hreczki 1 zr. 12 kr. —  1 zr. 20 kr. ; 
owsa 40—42 k r . ; p rosa 2 z r . 40 kr. —  3 zr. 
36 k r. m . li. —  JDena zboża poszła trochę w 
górę i handel zbożem  trochę się ożyw ił; fgŁe 
z powodu jednali nadziei dobrego plonu żniw 
przyszłych, lecz dla tego,, że go tu  teraz nie 
dowożą. D la wyższych cen przedniej -pszenicy, 
o którą się tu  teraz jedynie k rząta ją , spadła 
cena pszenicy gatunku pośledniejszego.

Łoju w faskach cetnar 18— 18 l /2  z r . ; mio­
du z woskiem 1 5 1/5—16 z r . ; m iodu czyszczone-

X 2



go cetnar 18 zr. i obudwu gatunków szukają. 
Przędziwa konopnego cetnar 7— 8 zr. i m ało 
go kupują ; weluy cetnar 48—65 zr. i nazwy- 
czajnie je j szukają ; potażu cet. 0;—7 z r . ; wo­
sku cet. 63— 64 z r . ; nasienia koniczyny ko­
rzec 25—26 zr. ; skór cielęcych cetnar 38—  
39 zr. m. lt.

Buczacz d. 29. czerwca  1832.—  D la ciągle 
.trw ającego zim na i wilgoci kwiat żyta i hreczki 

uc ierp ia ł, i jeź li takie powietrze dłużej po- 
,  ?• trw a, kwiat pszenicy i jęczm ienia także ucierpi. 

PszczoTy wszystkie zginęły; miód przeto musi 
« [)odrożeć. —  Gdy przytćm  nie masz u nas te - 

» raz najmniejszego ruchu  w h a n d lu , nie m o­
żna dostać tu za korzec pszenicy w ięcej, ja li 
4— 4 l /2  z r . ; żyta 3 z r . ; jęczm ienia 2.1/2 zr. 
h reczki 2 2/3 z r . ; owsa 1 l /2  zr. w. w. —  Z a 
garniec ezumówlti wziąć można 30 k r. w. w. .

W arszawa. (D zienn ik  Powszech, z  d. 27. i 28. 
czerwca r. b.) Do d n ia -26. b. m.- ceny żywno­
ści na targach warszawskich' i' praskich były 
następujące : Iłorzec żyta od s$. poi. 18 do 20 ; 
pszenicy od zł. 23 do 3 0 ; jęczm ienia zł. 15 J
owsa zł. 10 ; grochu polnego zł. 1 3 ; faSolt od
zł. 32 do 34. Mąki pszennej zwyczajnej korzec 
od zł. 42 do 4 7 , żytnej pytlowej od zł. 20 do 
29 , razowej od zł. 18 do 22 , gryczanej zł. 24; 
kaszy jaglanej korzec od zł. 32 do 36 , grycza­
nej zwyczajnej od zł. 24 do 27, drobnej od zł. 
52 do 60 , jęczm iennej perłowej od zł. 36 do 
48. Słomy pud od zł. 1 gr. 15 do zł* 2 ;  siana 
pud od zł. 4 gr. 15 do zł. 5 gr. 10. Sążeń 
drzewa sosnowego zł. 25 gr. 24. Woły płaco­
no od 7 1/2 do 8 d uk ., cielęta od zl. 18 do 36; 
wieprze od zł. 3.0 do 44. Masła funt zł. 1 ;

- słoniny, gr. 2 2 , a kartofli korzec zł. 6.
Zapowiedziany na dzień 12. b. m. targ głó­

wny na w ełnę rozpoczął się w tymże dniu i trwał 
dni cztery. Kozmaile okoliczności wpływ miały 
na to , iż nader m ała ilość wełny sprowadzona 
na teu jarm ark  została. Zmniejszona ilość o- 
wiec w kraju z powodu zaburzeń i pom oru 
mniejby na to działała, jak  ^byt zimna i dżdży­
sta pora ro k u , którą niejednego gospodarza 
zatrzymała od strzyżenia ow iec, zaledwie od 
dotkliwych chorób uratow anych, aby je  na no­
we z zaziębienia nie wystawić niebezpieczeń­
stwo. Nadeszle świętą , zmniejszona w ogól­
ności ilość inwentarza w kraju  , nie dozwoliły 
z wielu miejsc gotowej nawet sprowadzić weł­
ny, nakoniec znaczne par tyje na prowincyi za­

kupione zósiały do Rossyi. Do samego Gdań­
ska wysłano wełny, cx tra  ja rm arku  zakupionej, 
3,138 cetnarów. Z  tych przeto powodów wy­
stawiono na ja rm ark u  zaledwie 4,949 cel. 48 
funtów, k tóra wszystka wykupioną została przez 
spekulantów , po większej części zagranicznych, 
po cenach 15 do 20 procentów wyższych ja k  
w roku zeszłym. Żałować wypada , że właśnie 
wtedy tak mało przybyło na jarm ark  zapasu 
w ełny, gdy jedni z najnakomitszych spekulan­
tów na wełnę z W rocławia, B erlina, L ipska, 
H am burga, a nawet z Anglii licznie nasz ja r ­
m ark odwiedzili. Spodziewać się przeto na­
leży, iż",' Zachęceni tą konkurencyją właściciele 
owczarni, wszelkiego dołożą usiłowania, aby 
nadając swoim owczarniom nowy popęd , sta­
ra li się przez polepszenia ciągle w owczarniach 
zaprowadzane, i wełuę równą, jednakową, czy­
stą i przed strzyżą klasyfikowaną, utrzym ać do­
piero nabywaną reputacyją wełny polskiej na 
targach zagranicznych. Z resztą oddać należy 
publiczne świadectwo, iż w tym  roku, w sto­
sunku do lat przeszłych, znaczne w obchodze- 

1 niu się z wełną na ja rm ark  przywieziouą, wi­
dzieć można było postępy.
- Kurs wczorajszy: Dukaty hol. nowe zł. 19 
i gr. od-13 do 14. P ruskie Frydrychsdory zł. 
34 gr. 6. Assyguaty ross. 100 ru b li zł. 179 i 
gr. od 5 do 10. Listy zastawne zł. 84 i pół.

Kraków. (Gazeta Kraków, d. 20. czerw. r. b.) 
Ceny zboza w 3 i 4 gatunkach , sprzedawanego 
na targowicy w Klep ar zu :

Dnia 1 8 .1 1Q. czerw ­
ca 1832 r .

K orzec pszenicy .
— żyta. . .
—  jęczm ienia.
—  ow sa . .
—  groch u . .
—  jagieł . .
—  rzepaku .

zł. | BU zł. |gr. zł. gr* zh | gr.

15 17 15 15 13— 12 15 12 — 11— y 15 8 15 710 8 b 7 24 715 10 —1- <3 — 8

—
21‘

—
20

—
19

—

W ID O W IS K A  w e  L W O W IE .

T e a t r  n i e  m i e c h  i. —  D ziś: D i c  I ła u b er  am  A etn a ;  
wielka opera w  4  aktach.

J u t r o :  Tia dochód jpana W illi. Grabof: P a r th c y e n .  
w u l/i. o der : J )ie  lir a ft des G la u b en s^  dra­
mat w  5 aktach.

R edaktor: Mikołaj M ichalew icz; —  Drukiem : Piotra Pillera.


